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A?tykuły ’■ „Słowa" w kwestji 
lite-wskioj, pisnne z powoda Kłaj­
pedy i pasa neutralnego, odbiły 
&ię eoJiem w prasie polskiej. Pc.le- 
inizowkłc z nami killcalrrotnie 
.Gazeta Warszawska", zabrał głos 
„Czar.'* i .Przegląd Wileński". Nie 
wliczamy tu  krótkiej uotutki p. 
Nowaczyńskiego na łamach Rza- 
czypospolitej, która to notatka, 
aczkolwiek krótka, dostatecznie 
ujawniła, ii; jej autor rrtykułów 
„Słowa" nie czytał i’wogóle całej 
sprawy nie zna.

..Gazeta Warszawska" w swych 
„Uwagach" ze środy 14 lutego., 
odpowiednio zatytułowanych „jak, 
się docóodzi da antysemityzmu*-, 
łaskawie zakwalifikowała artykuł 
p. Z., p. fc. ^Nieudolność, czy zła 
wola", zamieszczony w piątek 9 
lutego na łamach r SlowaJt ioko1 
actysemieki. Zdaniem, nyszera, 
kwalifikacja ta  j? s t zapełme nie­
właściwa. A rtjKuł omawiany za­
wierał takie np. zdania:

Od m ilki rasuTiyj ehcUiibyójry 
kraj nasz nehrenić. Sądzimy, i i  ndro- 
u y  instynkt tak ludn n asz2^o, jak i 
n}9u żydowskich nie dopuści n nas 
do niepożądanych ekscesów i że, zżyci 

' od cieków z naszymi Żydami, mogli­
byśmy a nimi i u£,dvi spokojnie żyć 
i prscować. Miejmy Więc nadzieję, że 
walka pomiędzy semicką i  aryjską 
rasa, o naszą tocząc się skórę, ni* 
no naszej stoczy s-ę arenie; żo wżród 
rozszalałego morza będziemy wyspą 
spokojną i że w kraju naszym ustalą 
alę podstawy zdrowego moduz riron- 
di z Żydami.

Nin wisaay, czy ustęp powyż 
szy, jik o  antysealiickj, zakwalifi’- 
kowac niotua, Kedatfcja „Rłowt* 
wypowiadała też swój pog ąd na 
załstwienie sprawy żydirwskiej n 
nas w kierunku wyodrębnienia 
masy żydowskiej i polityki kon­
sekwentnie antyasymilacyjnej, w 
artykuł# „Sprawy żydowskie" w 
soku z e s z ły m .

Tyl# co do notatek prasowych 
na  marginesie naszej polemiki. 
W sprawie zasidniczę; „Gazetf 
W arszawska" zajmuje stanowisko 
całkowicie poprawne. Doniosłość 
:prawy kłajpeazkjpj * pasa neu- 

traln igo rozumio należycie i, jak  
jilę zdaje, słuszniej te raz ocenia

w ła ś c iw e  zn a c z e n ie  z ie m i k c w ie ń  
skiej', n 'ś  w  la ta c h  p o p rzed n ich .

I n n e  n iec o  s ta n o w is k o  za ją ł 
„C zas" . W  a r ty k u le  n ie s z c z ę ś l iw i*  
z a ty tu ło w a n y m  „ P o lsk a  i  L itw a"  
C- m o że  w y r a z  „ k o w ie ń sk a "  w y ­
p a d ł p rzy  ła m a n iu ) r e d a k cja  „C za­
su "  w y r a ż a  p o g lą d y  n a jb ard zie j  
zb liżo n e  d o  n itz b y ś  tra fn e j  z d a ­
n ie m  n a sz e  n i, o ce n y  sy tu a c j i p rze*  
m in is tr a  S k r z y ń sk ie g o . N ic  oz i w-  
n e g o , b liżej z p a ła cu  B ru h tu w sk i?go  
n a  u lic ę  św . T o m a sz a , n iż  z  Kra­
k o w a  d o  S s y r w ia t  i G ied ro jć .

A le  w  a r ty k u le  t e g o  n ie w ą t­
p liw ie  n a jp o w a ż n ie jsz e g o  d z is  w  
P o lsc e  d z ie n n ik a  z n a jd u je m y  z d a ­
n ia , k tóre p r z e d sta w ia ją  ta k  ła tw y  
c e l  (Ib. p e lem iic i, iż  n ie  m a że m y  
s ię  p o w str z y m a ć  o d  s k o r z y s ta n ia ,  
ze  sz c z ę ś liw e j  ok azji. O to  w  j e d ­
n y m  m ie jsc u  (p y ta m y : J in j a  k o ­
le jow a  G r o d n o -W in o  w zu u .g :a  z  
w o js k o w e g o  p u n k tu  w id z e n ia  z n a ­
c z n ie  b e z p ie c z e ń s tw o  W iln a  i  m o-  
ż a c s ć  j e g o  o b ro n y  w o b e c  L i tw i­
n ó w  cz y  b o lszew ik ó w " .

J e s te ś m y  p e łn i s z a c u n k u  i  p o ­
w a ż a n ia  d la  K ra k o w a , k ra k o w sk ie j  
k u ltu r y , n a u k i, k r a k o w sk ie g o  u n i­
w e r s y te tu , k r a k o w sk ie j  p recy  p o ­
lity c zn e j i j j j  p o z io m u . J ed u a k ż *  
n ie  w s z y s tk o  w  K rak ow ie  p o tra ­
f im y  jbodziwifc^. D o  to k ic h  w y ją t ­
k ów  n a leż y  „ g e n e r a ł k ra k o w sk i" , 
k tó r y  z n a tu r y  r z e c z y  m il *#* 
p rzeb y ć  a u s tr ja c k ą  sz k o łę  s tr a te ­
g ic z n ą . O śm ie la m y  s ię  w ątp .d , czy  
p rzy  p o m o cy  au sti-jack iej s tr a -  
t e g j i  ta  lin ja  k o le jo w a , d o  k t ó ’ty 
ta k  w ie lk ie  n ad z ieje  p rzy w ią Łu ju  
„Cz.*,s", m o g ła b y  iie d y k o iw ią fc  
u a m  o d d a ć  sp ec ja ln ie   ̂w y b itn o  
u s łu g i ,  zw ła szc za  p sd c z a s  w o jn y  

| z  B u lsz ew ją  i L ’tw ą . P iz e c ie ż  d *  
i Elę o n a  k o m p le tn ie  wykorzystać 
; j e d y n ie  w  w y p a d k u  g w a łto w n e j  

o fe n s y w y  z  n a sz e j  s tr o n y ;  poza- 
t«m  le ż y  w  g iE iiic a e h  o b s tr z a łu  
k o w ie ń s k ic h  k a r a b in ó w  m a s z y n o ­
w y c h .

P o z a te m  „C zas" śrypow iad «  
p o g lą d , iż  „ n ie  m o ż n a  p row ad zifi 
w o jn y  o  p erę  g m in  k r e so w y c h " . 
N a m  n ie  ty ilco  o g m in y  k r e so w o  
c h o d z i, c h e c ia ż  p o tr a fim y  o o b it
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naszkicować w umyślą artykuł, 
któryby umieścił „Czas*, gdyby 
jgranica czeska miała przechodzić 
'przez Krzeszowice lub Skawin? — 
nam  chodzi o to , iż Litwa Kowień­
ska oficjalnie ogłasza, iż jest „w 
stanie wojny zpaństwem polakiem*. 
Nam chodzi o to, z ozem się redakcja 
„Czasu” całkowicie zgadza, iż Li­
tw a jest pomostem Bolszswji do 
Niemióc, iż jest groźną fortecą 
wroga w granicach dziedzictwa 
dawnej Rzeczypospolitej zbudo­
waną.

Nie chcąc powtarzać tego, co 
przez kilku autorów aa  łamach 
naszego pisma zostało wyjaśnione 
Z bezwzględną siłą przekonywują­
cą, musimy wspomnieć jeszcze o 
artykule wstępnym „Przeglądu 
"Wileńskiego* s dnia 11 lutego.

„Przegląd Wileński* pismo, 
którego poczytność jest niezasłu- 
żeuie mała, zmienia obecnie swą 
fizjonomję polityczną. Dotychczas
był organem Polaków (mniejsze o 
to iłu) stojących na gron cis pań­
stwa litswskiego. Była to koncep­
cja skomplikowana, tern niemniej 
politycznie interesująca. Obecnie 
coraz wyraźniej poczuwa się . do 
odpowiedzialności za wszystko, 
co rząd kowieński uczyni lub li­
czy nić zamyśla. Musi to wpływać 
na zmniejszenie zainteresowania, 
z którerusię niegdyś brało „P rze­
gląd Wii> a  * ki'" do ręki, W arty- 
ki ie „Naprężona sytuacja” redak­
tor „Przegląda” pisząc o agresy­
wności „Słowa", sum trzaska W* 
karabelę, . reprezentując strouę 
przeciwną. Cat.

Z Pasa Neutralnego.
W rejonie kolejowym. ,

WILNO. (Pat.) W dnia 16 tym 
b. m. została ukończona akcja ob­
sadzenia przez adm inistrację pol­
ską części przyzumi;ego nam pasa 
neutralnego w rejonie kolei od 
Podkamienia do kolonii Panaezy- 
ezek, Użuli i Wizgird. 17 gp roz 
poczęła się akcja obsadzania od­
cinka Wizgirćy—Orniaay.

Sytuacja ogólna w pasta neu­
tralnym.

Stanowisko Litwinów przy 
przejmowaniu pasa neutralnego da 

. się scharakteryzować w tao spo­
sób, iż w okręgach północnych, 
przyznanych Litwie mianowicie 
Smołweńskim i Jan isk in , Litwini 
nie przystąpili w dniu 15 lubego 
do zajęcia przyznanych im tere­
nów. W okręgach Szyrwinckim, 
GiedrojckLn i Rudziskim Litwini 
nie stawili oporu przy docieraniu 
administracji pilskiej do przyzna ­
nych Polsce miejscowości. Nato­
m iast najsilniejszą akcją oporu 
Litwini rozwinęli wzdłuż tom  k o ­
lejowego w rejonie Olkienik. Walid 
jakie się wywiązały niemal wozystkie 
dotyczą wymienionego terenu. 
Głównym punktem oporu jest 
wiss Lejpuay, położona w odleg 
łości kilometra od toru kolejowe 
go, gdzie silnie zasiadło przeszło 
1000 partyzantów litewskich. Do j 
godziny 3 p, p. wymieniona, wieś , 
znajdowała się w ręku litewskim.

(w.a.p.) ]
Rozporządzenie litewskie w sprawie I 

pasa neutralnego. j
Władze wojskowe nie udzeiliły 

podkomendnym placówkom na 
linji placówek litewskicti żadnej 
wiadomości o podziale pasa neu­
tralnego. Dowódcy kompanji stać- . 
jonowanych w pasję neutralnym j 
nie otrzymali żadnych rozkazów, 
wyższe dowództwo otrzymało po­
lecenie nie przyjmowania walki z 
regularnemi wojskami poM iemi, 
gciyoy te się zualczry w p?ai& 
neutralnym. Natomiast wojsko ma 
rozkaz stawienia oporu o /działom 
administracji polskiej: (w.a.p.)

Jowóthtwo partyzantów litewskich.
Jak  się dowiadujemy, dowództ­

wo nad wszystkiemi oddziałami 
partyzantów litewskich, którym 
polecono stawić opór vr przejmo­
waniu pasa neutralnego, objął Sko- 
rubski, oficer 6 p. p. litewskiej. 
Akcja wojskowa posiłkująca od­
działy powstańcze siedzibę głów­
ną ma w Kosaedarach. Bezpośred­
nią pomoc udziela partyzantom 
litewskim 3 p. p. litewskiej. Ilość 
partyzanców skoncentrowanych dla 
oporu administracji polskiej w 
rejonie linji kolejowych wynosi 
3000 bagnetów, (w.a.p.)

Akcja litewska.
Dnia 19 b. m. patrol regularny 

litewski w sile kilkudziesięciu 
ludzi zaatakował służbę baz 
pieezeństwa w niezajętej do­
tychczas -przea Litwinów, a przy­
gnanej im części gm. Szyrwinckiej 
w okolieaah wsi Awiżańce. Po 
krótkiej strzelaninie Litwini nie 
otrzymawszy odpowiedzi strzałów 
ze. strony milicji wycofali się \r 
kierunku Szyrwiut.

W rejonie Gtedrojckizu do dnia
16 b. m. do g. 13 m. 30 Litwini 
aie rozpoczęli zajmowania przy­
znanych im części pasa neutral­
nego. 16 pod wieczór w  kierunku
G.edrojd słychać było strzały ka­
rabinowe, W ciągu ostatnich dni 
na odcinek Giedrojcki b. Jinji de- 
markacyjnej zustat wprowadzony 
szwadron kawalerji litewskiej z 
Wiłkomierza. Partyzanci rozpoczę­
li koncentrację swych sił z rejonu 
giedrojckiego i janiskiego w La ko­
narach.

Według wiadomości otnyip.s- 
nych z gm. Rudziskiej w dniu
17 b. m. około g. 11 zauważono 
ruch patroli partyzanckich w nie­
których punktach toru kolejowego 
Wilno—Grodno.

W dniu 16 b. iu. partyzanci 
litewscy zajęli wieś Bi kiszki w 
j-rzyznunej Litwie części gin. 
Smcłweuskiej. W U nia 15 b. m. 
do No we-Aleksandrowska (Jezio 
rosy) przybyły dwa aeroplany 
wojskowo litewskie. Aeroplany te 
widziane były 13 ponad przyzna­

ną Litwie częścią gui. Sm o? weń- 
skiej. Do g. 14 w  dniu 17 D. m. 
władze litewskie nis rozpoczęły 
sejmowania przyznanej im części 
pasa neutralnego. (a. w .)

Z części przyznanej Litwie.
W gm. Ja  niskiej ludność wsi 

Rąpeje, Mamobale, Antokol i Ma- 
dejki zachowuje w dalszym ciąga 
niezmiennie tę saruą postawę, 
przygotowując się ciągło do obro­
ny przed Litwinami. W dniu 
16 b. m. patrol ludności pod wsią 
Stebule stoczy! walkę z oddziałem 
partyzanckim litewskim. W rezul­
tacie utarczki Jeden Litwia został 
ranny. Partyzanci cofnęli śię w  
kierunku b. linji demarkacyjnej.

W rejonie Trok patrol milicji 
ludności, wysłany w kierunku wsi 
Piekło niszki oi-iożonej na teręnjs 
przyznanym Polsce, został ostrze- 
lany przez Litwinów. Po kilku 
salwach milicji Litwini zaprzestali 
strzelaniny, poczęto. niezwłocznie 
wycofali się.

16 b. m. pirsy zanci litewscy 
zajęli wieś Zniłgi w części gm. 
T-rockiej przyznanej Litwie.

Na całym terenie części b. 
pasa neutralnego pzsymanej Litwie 
do dai* 1? b. m. w południe 
władze litewskie wstrzymały się 
od jakichkolwiek kroków. W. sędzię 
natomiast zauważono intensywny 
ruch. patroli partyzanckich, (a.w.)

Biskup — Sufragan Wileński.
J. £. Ks. Kazirnśerz-Mikoła? Michalkiewicz.
Jak  doniosły spóźnione tele­

gramy, Ojciec Święty w dniu 12 
stycznia roku bieżącego miano­
wał sufraganem wileńskim ks. 
prałata Kazimierza-Mikołaja Mi- 
cbalkiswicza.

Jest to '■jyybćr dla nas pod 
każdym względem pomyślny. Lep­
szego kandydata, bardziej odda­
nego sprawom kościoła, lecz n ie­
mniej najdzielniejszego .obywate­
la k ra ju  nie mogliśmy oczeki­
wać. Całe życie J. 2 . księdza 
Michalkiewicza najlepiej ilustruje 
tego wyjątkowo uposażonego’ w 
najbardziej zasadnicze kapłańskie 
i obywatelskie cnoty człowieka,
1 Oto jego życiorys: Biskup Tby- 
aty reński*). t.ufragan wi!eńs ;i, J. E. 
Kazimierz Mikołaj Michalkiewicz- 
Magister św. ' Teologii, Protono­
tariusz ApostoLki, prałat kapitu- 

:ly wileńskiej, Wikarjusz General­
ny, Komisarz Generalny i Wizy­
tator klasztorów 1 Zgromadzeń 
Religijnych, Moderator Generalny 
Trzeciego Zakonu i. Dyrektor 
Djccwzjalnego Związku Misyjnego 
Kleru w Djećecji wileńskiej, 
urodził się ć. I lutego 1865 roku, 
w majątku rodzinnym Hoppeniśz 
Iłach pcw.Wiłkomirskiego (parafja 
widzlska), jako syu dziś już n ie­
żyjących I. p„ Justyna, herbu 
Kościassa, Michalkiewicz^ wete­
rana 1863 roku i jego małżonki 
Joanny z Klimaszewskich.

Po ukończeniu nauk w  Wih 
nie w  r. 1884 wstąoił do A rchi­
diecezjalnego Sernic arjuro Duchów 
uego w  Petersburgu, a d. ‘23 paź 
dzieruika 1888 r. tamże otrzymał 
święcenia kapłańskie z rąk a  p. 
Arcybiskupa Gintowiń.

Dnia 10 lipca 1889 r. został 
uaztiaezony na vukarjusza w ko 
ściele Św. Antoniego "w Witebsku, 
gdzie zorganizował chór z inteli­
gencji. Przeniesiony d. 10 rnurca 
1890 r. do Warkowa w  pow. Dy- 
nebursldm. ziemi Witebskiej, po­
zostaje tam do c. 2 czerwca 1891 
r., kiedy to otrzymuje dominację 
la proboszcza w Birżugolu oraz 

na dzif-kana Dolno Dyneourskie 
go Dekanatu, w pow. Dynebur 
sldm na Łotwie. W ciągu z górą

* ) T i a t y r a  Tel 'I h y  a t i r  a, (po 
tare«ku Ak-Kissar) mia-sto etaniżytne 
\v Malej Ązjt w Turcji, o jakie sto kilo­
metrów na oólr.oc od Smyrny.

czteroletniego pobytu w Bii-żago- 
lu ks. Kazimierz Mikołaj Michal­
kiewicz wiele zdziałał, ocalając 
między innemi opieczętowany 1 
przeznaczony do rozebrania przez 
Muskali kośoioł w m ajątku Ckra 
pani Alfonsowej Oskerczyn.y. 
Dzięki jego zabiegom, udało się 
wbrew zakazowi odremontować 
świątynię i przywrócić w  niej 
najiożeństwa.

Za tarę, na skutek interwen 
cli władz, a z rozporządzenia ś. p. 
Arcybiskupa Metropolity Kozłow­
skiego, d. 5 czerwca 1396 r. zo­
staje przeniesiony do Kronsztadtu 
na probuszcza i kapelana Wojsk 
Marskien i lądowych oraz prefe­
kta Szkół Sr daich i profesora 
Roligji w Szkole Inżynierów m or­
skich. Tuta] k8 , Micbalkiewtaz; 
dzięki przychylń' ści władz mor 
skich i parafjan, mógł rozwinąć 
szeroką działalność, n. p. wybu­
dował dwupiętrowy g 03 ach na 
szKolę kościelną i założył Towa­
rzystwo . Dubroezyrmości. Jako 
dzielny kapłan i dobry Peiak; o- 
toczony względami swych para­
wan, z ok* zji obchoau w Kron­
sztad® stuletaiego jubileuszu ist­
nienia tana kościoła katolickiego 
(w r  1001), otrzymuje od nich w 
upominku krzyż złuty z dyplomem, 
uprawniającym do noszenia go, 
od Arcybiskupa Kozłowskiego, 0- 
raz senne album, opatrzone tysią­
cami podpisów.

W r. 1902, d. I. czerwca za 
dysertacię w języku i.icńskino 
De clandetiina te qua ma r.monii 
impedimen\o, }ej oóronę i złożaaie 
przepisanych egz mioów konfe­
rencja Anademji Duchownej w 
Peiersbu gu  przyznała ks. Michal- 
kiewiczofti stopień naukowy Kan­
dydata Sw. Tuologji pierwszego 
stopnia.

Tegoż roku, d. 25 paźdzlerni 
ka, z rozporządzenia s. p. Arcy­
biskupa Metropolity Kłopotow­
skiego zcstf.ł mszuaczony na pro- 
bo-zeza koś o oła św. Trójcy, na 
ZłotH Gó-ce w Mińsku, oraz pre­
fektem Gimnaz,urn Zeńsdego Ma- 
ryjśkiego i Szkoły Handlowej 
męskiej. W r. 1905 ym dnia 8 
kwietnia Arcybiskup 'Metropolita 
Szembek mianaje go dziekanem 
Miń ikim.

W Miń-ku znalazł ka. Michał- 
Kiewicz dla siebie szerokie pole

do prtcy. Były to czasy dla ko­
ścioła katolickiego i narodowośd 
polskiej jaknajsmutniej ze. Żaka- 
ty , w rd iu s  w celu starcia 2 ob 
liczą krosów wschodnich nawet 
siadu polskości, trwały w całuj 
psłni. Parafja w dzielnicy „Złot* 
Górka*, gdzie osiadł był właś i*  
nowomianowany proboszcz, była 
środowiskiem najstraszliwszej aa- 
razy moralnej doby powstaniowej, 
tu bowiem rezydował s!ynnj 
zdrajca sprawy kościelnej i naro­
dowej ksiądz Sączykowski, a p* 
nim nie wiele leoszy ksiądz Ma 
kareyricz, który 'ty iko co zmarł. 
Na tej parafii, której wspomnie­
nie grozą przejmowało każ.tego 
mieszkańca Kresów, osi?dł ks. 
Michalkiewicz i od razu zam ieni 
tę siedzi oę zdrady i wszelakiej 
nikczemnaści na o śro d e k  najbar­
dziej intensywnego życia k a to lic ­
kiego i polskiego.

Jako prefekt gimnazjalny, w- 
brew wyraźnym i. nie-łychanl* 
s urow ym zakazom, w pow a izii
naui.ę r-ligji. w języku polskim* 
a wkrótce stanął w szeregu pierw­
szych działaczy na polu oświuty 
narodowej, oczywiście konspira­
cyjnej. W latach 1905—S, kiedy 
już wołno było nieco swobodniej 
odetchn jęozwińął na wierką
skalę działalność w kierunku wy­
plenienia tych phwastów jakie w 
ciągu ubiegłych lat zarosły djeces­
ję. Mińską. Organizuje zjazd du­
chowieństwa, przygotowuje grunt 
dia przywrócenia biskupa, porozu­
miewa się bez ustanku ' z władzą 
djecszjalną (diecezja Mińska była 
wówczas przyłączona do arend,
M ohyk'rsklei, ktćrej pasterz re ­
zydował w Petersburgu), przy­
wraca nabożeństwa i pri cesja 
zakazane od powstania 1863 r.„ 
usuwa ostatki t. zw. „rytualistów*

1 (proboszczów rządowych, którzy 
przyięli ntakanoniczny rosyjski 
rytuał nabożeństw dodatkowych), 
a jednocześnie bierze nader żywy 
udział we w szystkich org-aulza®-
jach polskich, należy do komite­
tów wyborczych i. t. d.

W r. 19C” udaje się dia pora­
towania zerowi a. do Egiptu i p». 
dąża stamtąd do Ziemi św iętej.

V/ r. 1908 golące opiagiwał 
Mińsk s wego ukochanego dzie­
kana, gdy go Ojciec Święty, Pa­
pież Pius X, naznaczył 10 sierp­
nia Administratorem Apostolskim 
djecezj: Wileńskiej Rządy Diecez­
j i  objął ;a  w rscśnu tegoż roku, 
a w miesiąc później otrzymał oć 
Ojca Świętego godność Protoctoar- 
jusza Apostolskiego, ł&ś 28 stycz­
nia 1909 r. portret Jego Swięto- 
bliwości 3 nader serdecznym 
własnoręczny m podpisem.

' W i*. 19i)9ym d. 24 listopada. 
Konferencja AkMemji Duchowaej 
w Petersburgu za uyoeitację w 
języku łacińskim t De.Concordatis* 
przyznała mu stopień naukowy 
Magistra św. Tejdogji.

Deportowany przez władze oku­
pacyjne — niemieckie w d. 16 
czerwca 1918 r. i osadzony z do­
browolnym towarzyszem w ygna­
nia ks. prof. dr. Zygmuntem Le­
wickim, w klasztorze O. O. Bene­
dyktynów w Maria-Laach, w pro­
wincji Nadrańskiej,powraca stam ­
tąd do Wilna 25 listopada, a 
goż roku, d, 8 grudnia zdaje

Nowe książki.
TaiSeujs Sinko. O  tradycjach  

klasyczny tli Adama Mickiewicza 
Kraków i92J. Nak!adern Krakow­
skiej Spółki wydawniczej (w serji 
„Z liistorji i lilernury*).

Są dzieła naukowe, które się 
ęgyta „jak powieść*: jedne dla­
tego, że ubrane w powabuą szatę 
-jleganckiego stylu, że cechuje js  
przystępność wykładu i łatwość; 
Inne—dzieła harmonijnego,jasnego 
traysiu , operującego bogatym ma- 
tbijałem erudycji, porywają nas 
konstruov:aoiern"niezbitych twier­
dzeń lub zastanawiających hypo- 
tez, otwierających szerokie hory­
zonty przed naszą „wyobraźnią 
naukową*. ■

Do drugich, w ‘aziedzinie hi- 
atorji literatury, należą prące ńref. 
3inki, zarowno dawniejsze, ściśle 
wykazujące głębokie związki, mię 
dzy kulturą poi ką a macierzą 
powszechną, Kulturą klasyczną, 
jak  i te, obecnie zebrane w M ąż- 
ćę, „rozpraw pięcipro* w tej sa-

moj myśli mówiące o naszym naj­
większym, a dziś może więcej nis 
wczoraj fascynującym, poecie.

W pierwszej rozprawie mamy 
doskonałą historję poetyckiego 
tem atu izeki domowej od staro 
żytności, poprzez Sarbiewskiegc, 
do Mickiewicza, sięgającą i do 
nowych poetów polskich, ■ aż do 
Wyspiańskiego, Sp: tyka się tu  au­
tor z wynikami badań p. W& 
cia wa Borowego, który w swej 
monograLi „ Wisła w poezji poi 
skiej* („Mouografjt Wl-ły* zeszyt 
XV, Warszawa 1922) opracował 
tfeń sam przedmiot, wprawdzie w 
odniesieniu tylko do jednej rzeki, 
wszystkich rzek polskich rodzicy, 
ale sato z wyczerpującą gruntów 
nością.

Dwie następne rozprawy, niez­
miernej wagi dln badań teorety 
ko-iiterackicb, jakby rozwijające 
teórję Brunet;ere‘& o ewolucji g a ­
tunków literackich, wykaz, j ą  ich 
trwah-ść poprzez zmiany kie,- 
Eiinków i nastrojów w literatu- 

■' rae. Wykazanie ccch „ody" lak

,jak ją pojmowali zwalczani przez 
Mickiewicza „pseudo klasycy", 
mniej niespodziane w stosunku 
do „Ody do mł ■dości*, je s t ude- ( 
rzającem odkryciem, gdy chudzi 
o „Improwizację*, ten szczyt.zda­
wałoby się romantyzmu polskie 
go. Już to—zbliżenie się do „miej­
sca świętego świętych* p; eaji 
polskiej ze skalpeLm chłodnego 
badacza w ręku — je s t podziwu 
godną, a tak rzadką u nas enutą, 
że samo mogłoby stanowić o 
wartości rozprawy* A róż dopiero, 
gdy autor roztacza przed darni; 
bogaty i udokumentowany ob-;.z 
tego podłoża kulturalnego, na któ- 
r.ym powstały omawiane dziefa. 
Pin dar, nieot.cy uczniowi Gród 
decka, tembardziej do tępniejsi 
klasycy staiożytuości greckiej i 
rzymskisj spotykają się tu z ma- 
Joznanym twórcą astronomiczne­
go poematu 3 czasów TyberjunzŁ, 
aby dać formę i treść wyzwa­
niom rauconyin Bogu, równole­
głym, a często umyślnie pole­
micznym z Keięgą Hioba.

Inny nosi charakter czwarta 
rozprawa o ' „Widzeniu Księdza 
Piotra11, zwłaszcza w drugiej czę. 
ści, piarw za bi.wtem je st znowu 
ustaleniem gatunku literackiego 
tego utwi.-ru i jego pokrewieństw. 
W drugie! za to.' mamy definityw­
ne załatwienie kwestji „czterdzie­
stu i czterech*. Nie było chyba 
14 letniego młodzieńca., zwiaśaeza 
aa czasów naszej niewoli, który 
by się samodzielnie nie biedził 
nad tą tajemnicze, a tak  wiele 
nam wróżącą cyfrą.

Po rozpraw e irof. Sin Id, który 
rozpatruje wszystkie możliwe pró 

znalezienia klucza zagadki, 
wszelkie przystępowanie do tej 
kwe-dji będtie podobne do rozwią­
zywania Kwadratury koła. Dlatego 
leż pożądane™ Jest, aby książka 
zn.dazia się takża w rękach mło­
dzieży gimnazjalnej y  czasie na­
uki literatury polskiej.

Ostatnia "steizcie rozprawka 
jest niezmiernie ciekawą dobudo­
wą nienapm nego zakończenia po 
wiastki o k.róiu Bobie i królewnie

Lali- Ta próba dotiyorzenia śpiew­
nej baśni, kiórą wszyscy .znamy 
cd dzieciństwa, je st oparta ca  
teorji wątków i pewnych stałych 
typów baśniowych. Teorja ta I 
nimeisZŁ* rozprawka są, mimo po­
zorów łatwości, owocem żmudnych, 
b ad ań  wielu uczonych w  różnych 
krajach Europy, którzy gdzis - 
niegctaie tworzyli ozkoły poświę­
cające się wyłączuio tym kwe- 
stjom, jak r.p. WiesiełoVskij w 
Rosji. I właśnie ta łatwość, s 
jaką przystępuje do swego tema­
tu Sinko, świadczy o wyuikach 
prac, do których nasz uczony do­
rzuca tu oloa swó:t nigdzie niesdra- 
dsający mosołu pracownika.

M w, z.
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rządy Djeceaji Wileńskiej J. B 
Ks. Biskupowi Jerzemu Matule- 
Wieżowi. .

PodoiaŁ ostatniej inwazji uoi-
SŁifew iokiej w  jrt 1 9 2 0 ,  ,d .  1 8  s l e r p -
ańa z u staje w y w i e z i o n y  do M ńska, 
a  n a s t ę p n i e  d o  M o s k w y  i  r a z e m  
% B i s k u p e m  M i ń s k i e  J - Ę -  Ł o z iń  

osadzony w w i ę z i e n i u  W. 
■Ce. K. na Ł u b ian ce. Bog ocalił 
j e d n a k  o b u  b o h a t e r ó w  Z'a  Wiarę i

Oiezyziię i j .  0 . fe i In fu ła t Mi- 
chaikiewisz, po strasznych i cięż 
kich przejęciach, powrócił w r. 
192G w wiblki wtorek, d. 2S m ar­
ca, z niewoli, nie straciwszy nic 
ze skarbów swej bogatej duszy— 
nic z ttnsrgji i dzielności poprzed­
niej.

Szczęść Mn Boże w  dalszej 
dla dobra Kościoła i Ojczyzny 
pracy? Ski.

Sejm i Rząd,
Posiedzenie Izby P o ls k ie j.

W a^S . AWA.. (a. w.) Oaegdaj- 
fflze posiedzenie Sejmu rozpoczęto 
* godzinie 12 obradami nad regu 
s-aminem Sejmowym. Do tekstu 
.lega aminu proponowanego przez 
Komisją przyjęto szereg poprawek. 
Między i^nerni prsyjęto poprawkę 
ji js ii  Prószyńskiego, w myśl któ 
I5j i. pr. wo iniejhtywy składania 
(wniosku nagiego należeć ma aie 

lecz do 80 posłów.
Przyjęto również poprawkę, 

*»ora zmniejsza wymaganą ilość 
posiów popierających wniosek o 
feiięii[£e g ło s o w a n ie  za 100 na bO.

glosowaniu przyjęto całość re . 
gulami nu wobeo czego Marszałek 
Zakomunikował, że uchwalony r«- 
f  rilumin, obowiązuje od dnia dzi 
slsjszego. Następnie Izba przystą­
piła da rozpatrzenia' nagłości 

nioska -Wyzwolenia przeciwko 
g lrry f kacji zbrodni, popełnionej 
aa osobie ś. p. prezydenta Naru­
towicza. Wniosek uzasadniał po­
se ł Putek. Przeciwko nag ł ści 
P< zestawiał poseł Chaciński (CMi D). 
Nagłość wniosku przyjęto więa- 
•aaolcją 156 głosów przeciwko 141.

Wyjaśnienia min. Skrzyńskiego.
WARSZAWA, (a. w). Na

czwartków em wieczorewem posie­
dzeniu Komisji Spraw Zagranicz­
nych Minister Skrzyński udzielił 
wyjaśnień oo do obecnego stanu 
sp a w y  Kłajpedzkiej i zajmowa­
nia przez Polskę przydzielonej 
jej części pasa neutralnego. W wy-

Wzbogacenie Skarbu,
WARSZAWA, (a. w,) Dzisiejsze 

dzienni id poda ją, iż na zasadzie 
porozumienia z cukrowniami Mi- 
aiscerstwo Skarbu otrzymuj.® jeden 
r.iijon  trzysta tysięcy funtów 
f!aterlingów zs: wywieziony podczas 
kampaijji zeszłoroczny cukier. Sta-

Prasa Bałtycka.
Szkolnictwa Co ^  -tyczy, oka" . spytania inspekto-a-

rwie. d o ln y c h  mniej­
szości narodowościowych rą.Łot- 
wnie, ,fBrih?& Zeme* podaje na­
stępujący wywiad z ministrem
oświaty p. u .item :

„Minorytety sądzą, że moje 
r o z p o r z ą d z e n ie  z i .  5 go grudnia 
i  i, wymierzone przeciwko auto­
nomii ich szkół. Otóż tak nie jest. 
Szkoły Si$ i pozoyŁart^ autpnomrb 
,cme, Rozporządzenie dotyczy tyl- 
’ko inspekcji sz&ól. W naszych 
•tatutaoh nie są przewidziani ta- 
•y  inspektorowie, jacy dotąd by- 
® i!a  poszczególnych szkól róż- 
Ł/° h  narodowości. Dotąd mini­
ster oświaty tylko personalnie da- 

^pełnom ocnictw a. Leea dhi 
trwać n ie-m ogło . Musi 

wejść w- życie ogólno-państwowa 
Hspekcja szkói, której podlegać 
pęaą szkoły zarówno łotewskie, 
,jS£ i mniejszości. Pozatem srozn- 
iliiaieUi ,‘est, że mi będą potrzeb­
ni tacy -.aspektarowie, k.óray zuać 
muszą Bietyiko .jęjiiyk, aje i kaltu 
ffilne właściwości minory tein. Z 
zadowoleniem przyjmę dotychcza­
sowych inspektorów ty co szkół
mniejszości i powierzę im w da
datku inspekcję szkół ■ państw ó- 
vych  aby kontyaując śwą davr- 
ną craoę mogli jednocześnie za 
Poańać oię i z ogólnych kierunkim 
szkolnictwa; państwowego,, a tym-
samym w o ro w a d za ją c  i hirriao-
R ljd o f  w szkołach. Gdy jedni od 
dfugicn będziemy się uczyli, nie 
biega vrątpliwości, że prędzej usu 
niemy dotychczasową nieharmo- 
aijność szkolną i  wszystkie nasze

wtórnie proszę Waszą Eicelleneję 
niedopuszczać tą drogą do zbrój 
nych wystąpień. Tymczasowy ’ząd 
powierzył mi wkroczyć do Kłaj­
pedy. Od waszej ter.ż Exeelleneji 
zależne będzie, aby to wkroczenie 
obeszło się bez krwi rozlewa. 
Dlatego chciałbym od Wielmożne­
go p. Komisarza dowiedzi ć się o 
warunkach, na mocy których to 
wkroczenie nastąpiłoby bez krwi

rozlewa. Ze swej strony raz jeszcze 
zaznaczam, że po moim wejściu 
do miasta 'zapewni ara mieszkań ' 
eona jego pełny porządek i.spo 
kój. Źidrtych politycznych aresz­
tów, jako też i prześladowań czy­
nić nie będę.

(—) Budrys 
Wódz wojsk powstańczych.

(—) Oks as.
Naczelnik sztabu.
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Tekst noty litewskiej.
jaśnieniu tern Minister stwierdzi!, 
że Af? S. Z. stara się o . to, aby 
przy rozstrrygniąctu sprany K-laj - 
pedzkiej Polska nie została wyłą­
czona przez wielkie mocarstwa 
cd korzystania z portu i że przez 
ton ie  zostały narażone na szwank 
interesa .ogólnego pokoje, o ktćre 
chodzi zarówno Polsce, jak  i mo­
carstwom zachodnim.

Po przemówieniu Ministra za­
bierają głos Senatorowie: Barto­
szewicz,' Wysłouch, Krzyżanowski 
l Wózek. Sen. Wysłouch pod­
kreślił krzywdę, jaktej doznała 
Polska wsku ek decyzji* Ligi Na­
rodów dotyczącej pasa neutralnego, 
jako też wskazał na konieczność 
ustalenia sprawiedliwych i estu- 
tecznycn granic między Litwą a 
Polską. -Sen. Krzyżanowski sapy 
tywał b obecny stan polityczny 
na terytorjum Kłajpedy.

Sen. Wózek podnojił koniecz 
ność załatwienia przez wielkie 
mocarstwa sprawy i stosunku do 
naszych granic wschodnich. Min. 
S srzy ń ■< ki, wyj a ś o i! żs co do s prawy 
pasa W utraln., to Komisja może o- 
trzymaó szczegółowe wyjaśnienia 
od Delegatft Polskiego przy Lidze 
N  irodów prof. Askenazego. Wobec 
tego Komisja postanowiła zapro- 
s ć  Askenazego na jedno z uaj' 
bliższych posiedzeń swoich, posta­
nowiono "na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia umieścić 
sprawy Gdańska, oraz pertraktacji 
Pulsko Niemieckich, które toczą się 
oboonie w Drrźnie.

KOWNO. (a. w.) Nota rządu 
litewskiego w sprawie podziału 
pasa neutralnego do Ligi Naro­
dów brzmi dosłownie jak  nastę­
puje:

Panie Sekretarzu Generalny!
Stosując się qo deklaracji zło­

żonej przez przedstawiciela L itwy  
p. Sidżiicauskasa na posiedzenia 
Rady Ligi Narodów dnia 3-1 u'ego 
1923 r. w sprawie strefy neutral­
nej, rząd Republiki Litewskiej ma 
zaszczyt podać wiadomości 
R ady/że nie może prżyzor.ć i uz 
nać zmian przewidzianych dla tej 
strefy i przed sławionych w ! 
chwale’R;-t ly dla motywów, które 
już  były przzd^tawione w liście 
naszym Nr 9Ż9F, adresów nym-ao 
Prezesa Ligi Narodów 8 kwietnia 
1922 r.

Rząd litewski je st przekonany, 
że tylko pr yjłróćęple Ziemi Wi­
leńskiej legalnego stanuj aatalo- 
nego w traktacie su#'alsklm, m o­
że pozwolić na unorm -wa aie sto­
sunków między Litwą a Polską

Ponieważ utworzenie strefy 
neutralnej wynik W ze złamania 
traktatu  suwalskiego i faktu gwał­
tu  Żeligowskiego}

Ponieważ jednak kwe*tja ^  
sprawie podziału strefy neutral 
nej i przeprowadzenia ltnji de- 
markacyjnej ni-i była nigdy orzed- 
stawionĄ przez Rządy L-tewaki 
i Polski Radzie Ligi Narodów w

drodze przez pakt Ligi przewi­
dziane,

Rząd litewski uw;?ża za prze­
ciwne ustawom paktu tak. uchwa­
łę Rady, powziętej 3 lutego w 
sprawie podziała strefy neutral­
nej, jak  interpretację zastosowa 
r.ia jej, udzieloną jej przez Prezesa 
Rady L gi Narodów.

D at-go też obecnie Rząd li­
tewski giitćw jest prosić Radę 
raczyć przedstawić Sb lej Między 
narodowej Izbie sprawiedliwości, 
aby ta rozwiązała następujące 
sprawy:

1) Biorąc pod uwagę przedsta­
wione w naszej drugiej obserwa­
cji okoliczności, czy może Rada 
ńa mocy paktu czynić jakiebądż 
zalecenie, i jeżeli tak, czy zgadza 
się z paktem tekst uczynionego 
zalecenia.

2) Czy akt Ligi Narodów u- 
dzi-da prawa je d n e j  stronie wy­
konywania sformułowanego przez 
Rudę zalecenia, jeżeli draga strona 

- te m a  się opiera.
ii ąd  litewski zastrzega sobie 

prawo przedstawienia Stałej Mię­
dzynarodowej izbie spraw.edii- 
wościi wyjaśnień popierających 
swoje stanowisko.

proszę etc... (—) Gałwananskas.
Prezes Ministrów i Minister 

Spraw Zagranicznych.
(a. w.).

nowi to zgórą sześć milionów 
dolarów, duma t*powiększy bardzo 
znacznie zapasy walutowe P.K.K P. 
i pozwoli ZHspokoić ot-lkowicie 
zapotrzebowanie walut ze strony 
przemysłu i banków.

instytucje szkolne będą mogły 
owocniej pełnić swe wzniosie za­
dania. a czego Ł dwa jako pań 
ętwo prosi i snodziewa się. Z i 
rzuty minorytetu przeciwko 3 mu 
punktowi mego zarządzanie, aby 
w ich szkołach rachunkowość go­
spodarcza była prowadzona w ję 
zyku państwowym są również^ nie­
słuszne. Bo w.-zair nikomu nie za­
braniam obok języka państwo­
wego używać i swego. Ale c/yż 
nie słusznem jest, aby państwo, 
które daje środki egzystencji tym 
szkołom, miało możność przekonać 
się, i&k i naeo adm inistracja 
sikolaa tych środków !iż j# a“.

, ,  . _ . O n ci-iłn y  o r g a n  fi-
Lisi Rudrysa BL ietu raJ

da j  Petisne. cjn-ąo wykazać, kto 
jesś winowajcą przelania krwi W 
Kłajpedzie, podajo list .wodza po­
wstańców litewskich dc p. Pettepę 
tej treści:

„Do Jego Eicellenci1 p. Ober 
komisarza Aljantów w Kłajpedz e.

List od wasesi J^cellę^ćji z 
d. 12—23 otrzymałem. Mam za­
szczyt donieść, źe porania, jakie 
miały miejsce nocy uoieglej. nie 
% naszej są winy. Ńa mocy oświad­
czenia wziętych do niewoli poli- 
cjarrów, jako też'zeznać miejsco 
wej ludności oficjalnie skonstato­
wano i zaprotokułiwano, że wo  ̂
dzowie wojsk francuskich siłą i 
pogróżkami zmuszali miejscową 
Pyiioję do nspadów na powstać 
ców kraju khijpedzkieyo. Tą dro­
gą Prancuzi • sztucznie dążą do 
rozpalenia krwawej walki demo 
wej. p  tęm będzie powhd.«miona 
Konferencja Ambasadorów. Po-

Propayanda litewska.
KOWNO. (A. w). Na Litwie 

szrrzy się gorączkowo propag nda. 
antypolska. Na s ie ja c h  litewskich 
roz. lakaiowane śą  odezwy, oznaj­
miające, że Polska wypowiedzi.iła \ 
jakoby wojnę Litwie i żs 16 b.m. i 
rozpocznie się marsz wojsk pol­
skich na Litwę.

W cerkwiach kowień kich ad- 
byjo się cabożoń-ifwo za duezę za­
mordowanego metropoi ty Jerzego.

Premjera loew sk^go odwie­
dzili przeu-tawiciele E  iteody i za 
komuniki-w.sii mu, że w dniach 
najbliższych R ida Ambasado óvy 
poweźmie d-ayzię w spaw ie  Kłaj 
pełły, przys łającą Litwie zw ierz­
chnictwo nad irjtotiomicznym o b ­
szarem kł fjpet-zKim p zy gw aran­
cji swobodnego irunzy u przez port.

Z Kpwna. '
Eieuterjusz w Kownie.

iH liP li l .
Groźba wojny.

LONDYN, (a. w.) Według w ia­
domości z Konstantynopola, poło­
żenie w Angorze staje się bardzo 
poważne. Eksemiści domagają 
się wypowiedzenia traktatu mu- 
dan^kiego.' NasLroje w Zgroma­
dzeniu Narodowam nie są przy­
chylne do u^ępatw  na rzecz 
sprzymierzonych lu n e t pasza spot
kał się z pcważną kry tyką, wpły w 
jego na kola polityczne zdaje się 
być zmniejszony. W kołach poli­
tycznych w* Konstantynopolu u- 
ważają wyjazd przedstawiciela 
Rosji Arałowa za zdarzenie nie- 
■pomyślna dla ogólnej sytuacji.

Przygotowania wojanns.
MOSKWA (a. w.) Władze tu ­

reckie zaorouiły dostępu statkom 
zagranicznym do portu lamid. Na 
brzegach zatoki ustawiono działa.

Kandci z Łotwą,
RYGA. (Pat). Stosunki h a n ­

dlowe pom ędzy Polską a Ł >twą 
rozwij?iią się coraz bardziej. Wczo 
raj przyoyli do Rygi 43 wagony 
tkanin łódzkich i wojłoku.

Konferencja w  Helsingforśie.
R Y G A . (Pat). Pisma douoszą. 

że rząd litewski przyiąt zaproszę 
nie aa konferencję ekonomiczną, 

| mającą się odbyć w Helsinfcrsie.

KOWNO. (A. w.). Przybył tu ­
taj z Berlina arcybiskup prawo­
sławny Eieutenusa, b. arcybiskup 
djeceaji wileńskiej, usunięty ze 
swego stanowisku przez za mordo 
wanego metropolitę Jerzego. Z 
rozporządzenia władz na śt. Ko 
wno były przygotowane pokoje 
galowe, a przy wyjściu postawio­
na była straż honorowa z komen­
dantem st-cji na jszels. Jak  po­
dają dzienniki kowieńskie, arcy­
biskup Eieuterjusz odprawił na­
bożeństwo dziękczynne, na któ- 
rern zaniósł uroczyste modły na 
intencję „Bogobojjego" państwa 
litewskiego, jego rządu oraz jego 
chrześcijańsko nastrojonego ry ­
cerstwa.

Spraw a Kłajpedy.
Sojusznicy zajmują, tsrytbrjujn Kł̂ iedy.
PARYŻ. (Putj. K- nfereneja Am- 

b(Jis.auorów otriyrc la windom-: ść 
3 Kłitjp; dy o ustąpieniu rzą iu re- 
wolucyjney:o i o przęięam wiadzy 
przez nowy rząd, uznany przez 
sojuszników. Powstećcy r-.spo­
częli ewakuację t-r;torjów , które 
oddziały sojusznicze natychm iast
z-jęły

Przyznania Kłajpedy Litwie.
Riida Arabasa-iorów, otrzymaw­

szy depeszę Giiehanti, zawiada*' 
miającą, że w Kłajpedzie utworzył 
się nowy rząd, postanowiła' przy 
za ć L itw ę suwerenność na tery­
torium K iajpedztkm  U.-jt-daoezo 
snem zastrzeżeniem uregulowania 
spraw tranzytu morskiego i rze­
cznego.

Ogłoszenis dacyzji w sobotę.
PARYŻ (A. w). Decyzja Rudy 

Arno. sad o ów w sprawie Kłajpe­
dy sostame ofic-ifłaie zakoomni- 
kowana rządowi litewskiemu 
prawdopodobnie w sobotę, po c* 
trzyinaniu odpowiedz; rządu litew- 
ebi^go o p r/y  ęciu wa unkó ^ us- 
t  louyeh prze? Rai.ię Ambasado­
rów. * Ta ostatnie ąą przystosó(ra­

nę do opracowanego statu tu  dla 
Kłsjpady.

PARYŻ. (A.?7). „Matin" oma- 
wifując sprawę Kłajpedy zaznacza: 
Należy s ę spodziewać, te życzli­
wa ść, okazana wobec Litwy, skło­
ni ją do zaniechania oporu w 
sprawie decyzji Ligi Narodów, 
przyznającej Polsce część strefy 
neutralnej.

Uchwała Rady Ambasadorów.
PARYŻ. (a. w ). Decyzja Rady 

I Ambassduiów przewiduje niwo 
j rżenie wolnej strefy portowej. 
| Sprawa tranzytu polskiego nie 

daje się przewidzieć w sposób su 
peł de konkr-tuy ze względu na 
ogólników-iść decyzji oraz nie o- 
kreślone stanowisko L i wy, co do 
któ oj niewiadomo czy decyzję 
przyjmie. W każdym razie należy 
spodziewać się przyjęcia norej 
orjentacji przez Państwa Zachod­
nie w zakresie sprawr polsko li­
tewskich i energiczaej obrony 
praw polskich, zastrzeżonych w 
ogólnych zarysach przez Radę 
Ambasadorów, 17 b. m. rząd nhl- 
ss i zostanie zawiadomiony uie- 
urKędowo o dścysji Rady Amba­
sadorów.

Sfo^arzyszeinia 
io łz jf s iE is f u i PsSsiiisgi

w Wilnie
Królewska l .  Wileńska 36.

O id z ia tj:  h iia , Osimicna, Wilejka Pow 

Poleca nowoSci z ubie^ego tygodnia.
BYB1CH0WSK1 Z. Dr. P ro f.-S y ­

stem prawa międzynarodo­
wego.

GRABOWSKI ED.—Lbezpieczenia 
społeczne w państwach współ- 
czesrych. *

K/.LLEN3ACH J — Adam Mickie- 
wśc 2 tomy.

MALCZEWSKI K. i WÓJCIK j . — 
Encyklopedia towarowa.

PRZEG LĄ D W SZECHPO LSKI 
Nr. 1. Styczeń 1923 r.

WANCZfetRA A. -  Szkolnictwo w 
starej Rusi. Z przedmową A. 
Brucknera.

PRZEGLĄD BlSLIOGLRAFICZNY 
i katalogi bezpłatnie.

r «tc  >.'> MnNNMwą
■ T E A T R  P O L S K I  (SAI * LUTNIA! j

Ostatni występ K. Adwentowicza 
• ii DziS

Kolega Crampton
j « komedja w 5 aktach Q. Hauptmana.; 

j i  Początek o godz. 8 wiecz. 
H (8WWMW»WaatWMMMM| IMMHIH

Niedziela

TEATR

WIELKI
(Pbhuiankaj

0 c. 4 pop., po cen. zniż. 
. H a l i a  

opera.
o g. 8 \iJecz. 

„Kr6’ew a foxtrota*
operetka.

Poniedziałek
„Trubadur*

opera.

T^ATR
im. S;roHomii
Cite jtsraiii.-̂ fsy)

Niedziela 
„Intryga i miłość*

tragedia.

Poniedziałek 
„Intryga i Miłość*

tragedja.

Dzienna sprzedał bibtów ud 11—2 pop. 
w cukAeriii P- Sztraila, ul. Mickiewicz.! 

róg tatarskiej.

S T  (I  D  J  S
(scenka artystyczno literacku)
M ickiewicza 22 ,,RristGl“.

W poniedziałek 19 i wtorek 20 b. m.! Mmi a
Początek o g. 7-ej i 9 aj wieczór.
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Z  o s ta tn ie j c ii wili*
Walki w byłym pasie neutralnym.

Podczas walki pod wsią Strzelbiszki z partyzanckimi oddziałami 
litewskimi został zabity z naszej strony j edeu żołnierz ze straży gra 
Licznej pozatem je s t kilku rannych.

Od strony wsi Antokoia lit wini ostrzoiiwują z artylerji tor kole­
jowy. Bliższych szczegółów o przebiegu walki brak. (a. w.)

K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Dziś: Symena VI. M^Ksy.na M. 
Jutro: Konrada M. Manśneda.

Wschód slcńca o godz. 7 m. 19. 
Zachód „ o godz. 5 in. —.

W I L E Ń S K A .

—  Porządek Rekolekcji w ko 
iclołach m. Wilna na czas Postu  
Wielkiego w r. b. v

I. Rekolekcje d la  S łu g  w Kościo­
łach po Bernardyńskim i Sw. 
Mikołaja (dla Litwinów). Początek 
18 lutego, trwają przez trzy dr.i 
następne, codzienni? o g. 6 ?j ru i  o 
i fi ej wiecz,

H. Rekolekcje dla Tercjarek w 
Kościele po Dum;nikańsfl.im. Po- 
wątek  wfr środę 21 iutrgo, trwają' 
przea trzy dni następne, codzien­
nie o g. 6 ei r. i 6 ej wiaca.

III. Rekolekcje Parufjalne w 
Kościele ŚW. Jakóba. Początek 
w niedzielę S marca, trw ają przez 
trzy dni następne, codziennie o 
g. e ej rano i o 6 ej wiecz.

IV. Rekolekcja dla Pań (inteli­
gencji) w Kościele Św. Jerzego. 
Początek 5 marca o g. 5 -Aj w., 
trwają przez cztery dni następne, 
codziennie o g. 10 ej i 5 w.

V. Rekolekcje Purcfjalne w 
Kościele Św. R afJa. Początek w 
niedzielę U. marca, trwają pirzez 
trzy dni następne, codziennie o 
g. 6-ej r. i 6 ei wiecz.

VI. Rekolekcje Parafialne w ' 
Kościele Ostrei Bramy: 15, 16 i 17 
marca, codziennie o g .  9-ej r&no
i o 5 ej wiecz-

VII. Rekolekcje Parafialne w 
Kościele Sw. Jana, 20, 21 i 22 
marca, codziennie o g. 10 ej raao 
i 5-ej wiecz.

VIII. Rekolekcje dla Robotiarzy 
(mężczyzn) w  Kościele Sw. Kazi­
mierza. Początek we wtorek 20 
marca, trwają prz?z cztery doi 
następne, codziennie o g. 7 w.

IX. Rekolekcje dla Inteligencji 
w ogólności w Kościele Św. K. zi 
mierzą i d 25 do 29 marca włącz­
nie, codziennie o g. 7 ej wiecz.

— Pogrzeb panny B. Kierow­
niczka szkoły powszechnej Nr ? 
p. W k to rja  Kwiatkowska nadsyła 
nam list, w którem stwierdza iż 
pogrzeb panny B o której śmier , 
ci pisało „Błowo" odbył się na 
koszt kuratorjum szkolnego.

- -  Zebranie P. Z. K, W nie 
dzielę 18. II. b, r. w s li Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych 
(ul. św JańsKa Nr. 21) odbędzie się 
ogólne zabranie członków P. Z. K. 
Koła Wileńskiego o godzinie 13 
ewentualnie i4 druari termin, któ­
ry będzie prawomocnym na bez 
względną ilość członków:

-  Doroczne waJne r  branie 
wioślarzy Zirząd Wil ńskiegoTo 
wsrzystwa Wiśiarskiego zwołuje 
nu niedzHę 18 lutego walne do­
roczne zebiaoie członków Towa 
rzy®twa. Na porządku dziennym 
zebrania prócz sprawozdań finan­
sowych, gospodarczych i sia 'y- 
stycznych z a rok ubiegły wysuuię 
tó cd y  szereg spraw związanych 
z otwarciem sezonu letnipg) i 
pracami przygotowawczymi i or 
ganizaeyjnęmi.

cyeh Wrażeń, jakich dostarczyć mogą te­
atry paryskie. W roli tytułowej ukaże 
się gościnnie p. K. Junusza-Stępkow3ki, 
artysta Teatru Polskiego w Warszawie, 
którego Wilno zua jedynie i  filmu z, ob­
razów takich jak „Strzał'*. Tajemnica 
przystanku tramwajowego". Obok p. Ju­
noszy ujrzymy pozyskanych na nowo 
do stałego zespołu teatru p. Z. Grabow­
ską i p. Godlewskiego, artystów Teatru 
Polskiego w Warszawie.

— Teatr Wielki. Daiś (niedziela) o 
4 pop. dana będziopn cenach zniżonych 
genjalną opera Moniuszki „Halka", w 
której partje: tytułową odśpiewa p. Hen- 
drioiiówna. Jontka p. CortUli, Stolnika 
p. Fulahski, Janusza p. Kupeiuszewaki; 
dyryguje p. Leszczyński. Wieczorem w 
hiedzlelę wspaniale wystawiona i graca  
„Królowa fuxtrota“ z p. R.igiuską w roli 
tytułowej. W puniedziaiłel: po raz 3 ci
„Trubadur" Verdiego, który na', piątka-, 
woj premjerze zdubył sobie wybitny suk­
ces artystyczny. We wtorek „Kro lewa 
fuxt ota“

— Teatr im. Syrokom li Dziś i przea 
następne dni wr-tr/ą.rjuca L-kg; djo Szyl- 
Iera „Intryga 1 miłość" w wykonaniu 
najlepszych sił artystycznych. W pró­
bach „Zemsta * Fredry , „?olaęy w Ame­
ryce" wodewil Danielewskiego.

Ze sportu.
— Zawody łyżw iarskie. Dziś na 

ślizgawce w ogrodzie sportowym tir., 
gen. Żeligowskiego punktualnie o godz, 

i 3 ej odbędą sio zawody łyżwiarskie, 
■ urządzone przez, Wil. To w. Cyklistów i 
1 Łyżwiarzy. — Program obejmuje bieg 
I szybki (mutr. 500 i 1500). jazdę sztuczną 
I i popisową, jazdę parami i tańce. O godz. 

5V*-d odbędzie się  defilada zawodników 
przy ogniach sztucznych 1 bengalskich.

N, ślizgaw, e ciepła szatnia i hu':t. 
Przygrywać będzie orkiestra wojskowa.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

TEATR I MUZYKA

Komunikaty teatrów wileńskich.
— Teatr Polski (Lutni?)., Dzisiaj, 

ostatni pożegnalny iyywtjjp p. '(..Adwen­
towicza w komedji Hauptmona „Kolega 
Crariiptou". Wielki gość kojieży ol-ei-ifie 
występy w Wilnie, który dzięki niezwy­
kłemu jego talentowi przeżyło wiele pięk­
nych i podniosłych chwil

Nie wątpimy-, ze publiczność tłum­
nie pośpieszy na. pożegnalne p. Adwen­
towicza.

W poniedziałek „Kolega Crampton"— 
przedstawienie zakupione przez kursa 
ma: uralne im. Łukasińskiego.

We ś^odę repertuar Teatru Polskie­
go zapowiada wykwintną komedię Ciois- 
sel’a Ja-trząb". Jest to sztuką, którn 
niewątpliwie zadowoli widzów szuknją-

— Niezwykła śmierć. Mar]a Wier­
ch ucim. (Lwowska 13) karmiąc piersią 
swoje 37 tj-iodniowe dziecko zasnęła 
przy nic-m,[które przyciśnięte piersią udu 
si io się.

— Pożary. Dn„ 10 b. m. wybuchł 
pożar w domu Nr. 2 przy ulicy św. Mag-, 
daleny.

/ Dń. 17 b. m. wybuchł pożar na 
strychu domu Nr. 3 przy ul. Subocz. 
Przyczyna pożarów nie ustalona

Dn. 15 b. ih. wybuchł pożar we wsi 
Wielkie Sioło gm. Rudziskiej. Spłonęło 
6 -ć domów. Przypuszczalną przyczyną 
pożaru jest, podpalenie.

— Napad Dn. 16 b. ni. na przecho­
dzącego przez ulicę Lwowską Jana 
Kańskiego (Lwowska 57) napadło 2-ch 
bandytów, którzy zrabowali mu )5o tys. 
mk. i zbiegli.

— Om dlenie. Dn. 16. b m. na uli­
cy Zawalnej znaleziono h-żącego bea 
przytomności Antoniego No wiaka. Cho­
rego odwieziono do szpital* św Jakóba.

— N ieostrożną jazdn Policja 8 -go 
kom. sutrzymnla Jana Now&czyńskiego 
(Sołtańska 18), kióry przcjecl-ał wozem 
B bawanda (Piłsudskiego 57) i usiło­
wał zbiec.

— Krwotok;: Dn. 16 b. m, dostał 
krwotoku student Dawid DaWldowicz. 
Lekarz pogotowia, udzielił choremu 
pierwszej pomocy.

— Ujęcie podejrzanego. Policja 6 -go 
bom. /otrzymała Mendla Grlnberga, któ­
ry nic posiada dokumentów osobistych 
i stałego nFojsca zamieszk-ura.

— Puskarstwe. Pol eją IO-go kom-, 
zat.r/yriii-łfj Mordui-h-i, Uut.ma.na (Anto 
kol ‘i 51, który skupował anykuły pierw­
szej potrzeby nu drogach wiodących dc/ 
Wilna-.

— Bójka. Hu. ifi b. nu policja 2-go 
kom. zatrzymała Stefan« Hancewicza, 
który wywołał bójkę w teatrze im. „Sy­
rokomli".

— H is.erja. Dn. 10 b. m. dostała 
ataku historycznego W. La.howiczowa 
(PJKska 21). Wezwany lekarz pogotowia 
udzielił chorej pierwszej pomocy

Życie ekonomiczne.
■33ciy w ffllilni*.

16 iuiegc 1923 r.
Z(<miop-ri>dy: (Oeny .w |*uosch dla 

ładunków wagonowych): Zyto 2 1 0 0 0  — 
25t)th*, jęczmień 17000—18CU0., owies 18505 
—19000, groch polny 14 rys -15 tys., b:ały 
2 1 0 0 0 - 2 2  0 0 , fasoi* 2 1 0 0 0 —2 2 0 0 0 , gry­
ka I500G - 160* iC, otręby 15000-16000, 
mąką pyfowa 47000 — 48000, 60 proc. 
„5-. 0O—ibOOO. 70 prac, 4400U -45000, Nr 4 
23000 — 24!iOU, razowe 27000 — 2800 
pszenna 0 C 0  5') tys.—58000., 000 50 tys. 
-51 ty s , 00 40 tys. -41 t^s kusz* ptr- 

łowo 26000 —27 tys., jcęzrtfienna' 25 tya.— 
26000, gryczana cała 23 tys.—24 t y s , ła­
mana 2 0  tys.—21000,. agianej brak. Do­
wóz ifraiy, tendencja zwyżkowa.

C ery na targu: Siano 5500—6000 iuU. 
za pud, koniczyna Ś500 — 7000, storns 
■ 500 — 3800, ziemti akćw brak. Dowóz 
maty, tendencja zwyżkowe.

Cukier: Kryształ w K. O. K. 1500 mk. 
z? funt, w innyęh sklep;,ch 1600 — 1700, 
w ko-?f5<ach 190(1—2000.

Tłuszcze: (Ceny na targu): Masło 
7000 — 8000 mk. za funt, S-nietankowe 
10000—10500, słonina krajowa 5000—62.0, 
emerykafiska 4800—5000, sadło wewnątrz 
5000 — 5500, smalec amerykański 6000— 
6500, wieprzowy 6500—6800

Nabiał: (Ceny na targu): Mleko 
1300— 1500 mk. za litr, śmietana kwaśna 
6500—70o0, śmietanka 7500 -8000, twa­
róg 20o0—2200 mk. za funt, ser 3500— 
4000 Dowó’z średni, tendencja mocną.

Drzewo: (loco wagon stacja załadować 
nia): kloce sosnowe grubości 20—2.5 cna,. 
2 0  tys.— 2 1 0  tys. mk. (1  f. sier.) za fest- 
metr, 25—30 cm. 30u tys. -315 tys. (1 t  
ster. i 5 szyd.), jodłowe o 10 proc. tanie), 
dębowych j  fornierowych brak, deski 
rksporiowe od 6  * cali szerokości 2 0 0  t  
—210 ty* (9 -  10 szyi.), grubości 9—l i  
cali Zło tys —240 tys, (1!—12 szyi.), na- 
ski zwyczajne sosnowe czysto obrzynane 
28000—29000, heblowane - 30000—31000, 
brzozawe 40000—420110, olchowe 400u0— 
42CC3, ilonow e -5000— 90uu. półcr.yste 
I aśt. 1,003-18000. II gat. iriOOO-^00%. 
kantówka tarta 185000 — 195, 00, słupy 
telegraficzne Li-20 cm. 3300‘J? — 31300 
O f, ster. 3 seyl.j, stemple (kopalniaki) 
650000—700000. (3 f. ster.) >:a sążeń sześfc,

; papierówka 800090—850000, (22 dolary), 
j podkłady typu niemieckiego (szweip) 
j 89 tys.—85 tys. 0 %  szyi., za sztukę, an- 
J gielskiega (śleepcry) 140 tys. — i *5 tye. 
i (6 szyi.,' dąb od 30 450 *ys.—4*0 tys.

(25 szyi. \  olcha 426000—430000 (23 szyi.} 
za feitmetr, i rzew.# opałowe sosnowe 
3500O0—360000 za sążeń sześC., brzozo- 
we 41)0000—4iOCCf, mięr.cane 360, tys.— 
380 tysl popyt .średni, na osikę zapałk*- 
wą słaby, teniencia mecua.

P rzi twory elrrewne: Terpentyn*
biała 48000 45000 mk. za puc, żółt* 
34000—35000, czerwiiflfe 30000 — 35&0ft; 
dziegieć czarny 10500—11000, żółty l -moo— 
!o0 0 0 , smoła zwyczajna 1 ( 0 0 0 —12U0 0 , sw* 
ehej brak, smar kołowy 10000—loóOO, olaj 
maszynowy 4 0 - 4 5  t. Fendencja mocna.

Skóry: Cholewy nlatow,: para 2-r— 
25 tys., szagrynowe 14500-^15000, szpigiflt 
wałkowy-13000 — 13500, pod;-:lejki całe 

I l4Oi,0—14500, połowa 7c00—7500, przody 
płatowe 13000—14000, laty P-latow - U 0 u0 —
12000., jucht wyrobiony 9500—li.OOO, p»- 
d iszw i 700 —8001), poiesżwica 7300 — 
7800, chroni 7500 —8000 za stopę kwadr., 
skóra surowa wołowa 98 tys.—| 0 o tya. 
za pud., cielęca 3 i tys.—32 tys., ko(ńskieri 
brak. Tendencja mocna. (A. M

G  i e  I  d  a .

RyneK mięsny: (notowania urzędo- 
rołcwe)- Mięso wolowe 96000—105000 mk. za

pud, cielęce 7;,000—-850110, baranie 90UGC—
' """7, wie *    J-95000, wieprzowe 135000 - 158000. Dowóz 
mały tenaen ja zwyżkowa.

. 'Oleje: Olej lniany 9500 mk. za kilo, 
rzepakowego brak.

Len: surowiec 1 gatunku 40—41 it. m. 
ża pud., 12 gatunku 74—35 t. m.p II! 31 — 
32 t  ni., trzepany 75 — 76 t. m., uół- 
irzepanego brak, siemię Iniiftnć 4li0il0 —■ 
42(‘'00 za pud. makuchy lniane 90000 — 
3S000 za 100 kilo, koni-pi brak. Dowóz 
na targi v Głębokiem i Duksztach Po­
stawach, Widzach, i Hodudszkacl: śrfedni, 
w WołóżyUie i Dołhinowie mały. Ten­
dencja mocna. /.
1 Metals: Miedźi i cyny brak, otów 

2 0 0 0 0  mk. za funt
Materjał budowlany: Rury kanali- 

2.acvjne lane 2500 mi;, za kilo, ocynko­
wane o 75 proc. drożej, blacha czarna 
3000 — 3500 mk. za kilo, ocynkowana 
4000- 4500, cement Portland 400 mk. za 
kilo, loco stacja wysyłająca, wapr.o 150 
mk. zst kilo, cegła prasowana -.liiówka) 
300nik. za sztukę, zwyczaj n a 240, ognio­
trwała 700.

l^'7/no, dnia 17 lutego.
Żądano. Poazuk. Tranzakuj*

Żłoto:
Pubie 250)000 8280000 25COOO0 

GDAŃSK. (Pat.). M&.rka pul. 51.37 — 
5210, Czski na W a r s ^ ia  4S.37 
48 83. i

WARSZAW A. 17 2. i A. W.). Giełda 
urzędowa warsz>iw«ka z dnia 17 lutego: 
dulhry 33000 —37000 — 38600'"*, Lanki bel­
gijskie 1h85, marka niemieuk-i i 8?,—1.82 
1 pół, przekazy na Ne w Tork 38UU0 — 
37100 -  39575, Londyn 181000 -177000— 
lslouo, Paryż 8400—227U-2325-235Ł. 
Belgja 20'-3 -  2o00 — 2045, Szwajea, * 
7 4 0 0  — 7150 — 7175, Burliu 1.90 — 1.8 L 
Gdnń.ik 1.87—1.62 i pół.

BKKLlN. 17—2 (A. w .\  Ufaędowa, 
giełda berlińska z dnia 17 lutfgo: Marka 
polaka 57- doiary 19425—19541 25. Prze- 
kitzv na Warszawę 40, Londyn 90772 90 
-90 2 3 1 . Wiochy 927 -  932, Belgja 1017— 
1022, Szwajcerja 3639.30 —3049,1:, Sztok­
holm 5137 —5132.

Redaktor:
S ta n isła w  M ackiewicz

LECZNICA i SZPITAL Llf. SIOMflZitó FBK? j  W i l n o ,  W i l e ń s k a  2 8 ,
Psimto isdpii

eay P n j T f h o d n l  t r r y y j n a j ą  M t a n a  ep eęJnM ScIi Choroby dzieuięoe od 11—L ohuroby weimętrzne od 12— 4; elururgięzno [—2; Irnbleet od 1L—ls oeńu 10—2; unza, a o «  
j gardła 1?—(if zębów 10— 11; skórne i weneryczne 2 —3; nerwowe !—Z; nr a z p I ta lH  o d d z i a ł y :  wewnętrzny, ehirurglozny, glnsknlogiczny i p o ł© ^ K ifcey j

f i c M n e t  R o ś n t s s m  I  E t e k l N H t i e d y c z i i y e l e k ^ r y c s n e  w m tn jr ;  s u i- j- s ' . .  B .,aboraśoii,j u in  a n a l i t y c z n a .

(kapeluszy) Plerwszorzędna 
specjalistka dla zajęć wie 
czorowych-. t:lica Ki upnie;,ą 

Nr. 7 , m- !. od g, 4  do 6 j

Tiiu. Przsm.-K3ndIoiye „Spd]nia“
Poleca: hurtownie i detalicznie wszelkie artykuły 
budowlane, okucia okienne i drzwiowe, odlewy 

piecowe, cegłę zwykłą i ogniotrwałą, gipsy. 
Przedstaw icielstwa na W ileńszc/yznę wapienni­

ków ,Biei* w Opocznie. 3—3

<aS)
■S> Ciągle zwiększający się p op w tt na Bsap^orrss-y 
@  $&$>

S „S0B0" „ d e 5 a lo i ts “ ®(?XĄ)

Akuszerka

5 ®  ®  |7!5<SŁ'C3'i£3)'Sri-Sjpi®!®:
|  DOK HAiSIDLOWf W>

m
w zupełności dr.wodid, że 

^  ilość palących je ciągle wzrasta, co służy najlep­
szym dowodem, że jakością przewyż zają wszyst-
kie znane do ychczas papierosy. Kto Ich Jesz- 

cze nie palił, niecii natychm iast spróbuje.

<s*i>

i  l-sia 1. i J.
ul. Trocka,-teł. 757

POLECA: w ł/a litrach

E»* S p i r y t u s  95'mocy

oczvsxcz my do celów leczniczych i specjalnych 
wąłjczuie os' bom, aptekom i instytucjom nauk.
doświadczalnym, mającym użyteczność spirytusu. § j |

KASA CHORYCH ni. WILNA
podaje do wiadomości o g ó ln ej ze ws elfcie w płaty 
.ytulem skbdek ctłcnkowakich i inne sq przyjmo­
wane w Biurze K. Ch (Dominikańska 15) co­
dziennie od g. 8 r. do 2‘,i popołudniu, *  w so­
boty i dnie przedświąteczne od g S r. do l 1/* PP- 
W y p ła ty  są  dokonywane tamże codz eń od g  ,az.

ł? rano dó godz. 12 w południe,
2—2 ( - )  A Zasrtowt, Komisarz Kasy Chorych.

Z  powodu likwidacji gospodarki inwentarza źy.wega 
5 m artwego, odbędzie się

C Y T A C J A

z War­
szawy

udziela porad. Przyjmują od 
9 rano do 7 wiecz. Mickie­

wicz* 46—6.

Kobieta -Lekarz

8r. i t a A H i

Eliittro-lec^.niczy zakł&.t
D-ra IWANTERA^

Specjalne leczenie chorób 
nerwowych, gruźlicy płuc, 
autrltu, reoiiiatyzmu, neu- 
ralgji, skórnych 1 rozstrojów 

płciowych.
U l. NiehCeiGzei 241.

choroby kobiece i akusze- 
ryjne. el. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

Ł I S 8M M 8!
Chor skórne i weneryczne 
ul. Subocz (Sierocka) 6  m, 1. 

przyjmuje od g. 5—7.

Potrzebni g f i
N.-)Vi!ejka, Fabryka mebli 

■przy zakładach Posehla.

Ekor.cmapr̂ mffJJk.

ćn. 20. h. m. w maj. GiejłasŁe, gm. Rzeszinskiej, Z. Wił., 
14 w. 0 0  Wilna; po -Wiłkr r.iierskim trakcie. Dzitrżawca 

Józef Sawicz.

Kasa Chnrych soduje do wiadomości ogółu, że wyv/ły 
t  druku i są do nabycii w biurze Kasy iDominik#*- 
ska 15) oraz wszelkich większych księgarniach wileńskich

Itr. Sisfjaa
c h c . Wehec/ęgne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucanenł słoń- 
csm 9 0 rakiem) ul. Wiltńsha 
Nr 34 3d ąod. 4 — 7 p. p.

kawalera średn. lat poszu- 
ku ę. Pierwszeństwu dla tych, 
którzy w Paznańskiem pra- 
cpwali.. Zgrasz. 8 —10 rana 

Mickiewicza 7—5.

Przepisy dla ubezpieczonych 
w Kasie Chorych m. Wilna

K obieta lekarz 
O r. J a n i n a  P la t r a t n E a
ordyu tor s/pitals Sawicz. 
Choroby skórne i , wtner. 
Przyj nt. od g. 8 —9 r. i 5 - 6  W. 

Z fze cz e , 5 nr. 8

i ąpartu na Ustawie Sejmowej I  dnia l f  rąaja 1920 n ik i  
: zawierające szereg piaktycznych wskazówek dla iii-expie- 
czonych, wykazy lek 

, akładek i g.-.siłków,
? Cena mk. 5ou zą egzemplarz.

czouych, wykazy lekarzy kasowych i tablice •Liazenia
D-r W ołodźkc

u.«ir-TCi.tf >4
Z £ L fS  a #  5 9  'i

S t t W l  UEMG0

9r 6kwart*Z«Mopm
»«.: iyi/1-H: *—• «*•*. M ewVp*». wwł-ytea*, B«<u*rlćl*w s,rifinat

U'. WokiMitaiia t-to Janka) tt  M, ■ «.

| Miłosierdziu czytelników naszych
1 polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych *dzieci 
j z których jedno chore nieleczalnie, utrzymującą matkę 

rtaruszitę 39-lstnia. Ofiary,choćby jakRnimniejsze, „dla bia- 
J dnej wdowy? prosimy nadsyłać do Auministracji „SłoWa*.

Ordynator szpitaia Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­

ne od g. 12  1 i 5 —6. 
Zawalr.a 22.

Dr. LEON GENSBERfi
Cborody w eneryem e, syfi-' 
lis  i ik o i . i :. Ifi. T?ccku Brr i

#

Flanina,

Pianino £
Rower, uhea Wiieftskc Nr. i

Cukiernią Hemp!a._
szkóNauczyciel śred

posiadający wyższe kwi 
1 więlol. yrakt uuzitla ic|
m atematyki. ZWierzyni 
   u i. Stara. 24—l.

P o tra i.h n ^  W spó ln ik
do restaurarji w pełnem ruchu. 
Dowiedzieć s '? w biureo 
ogłoszeń 5- Jutaną. ul. Nie - 

n iecka 4.

jprii:;|, itupult. 
illirżawlę

IL ^ S r ^ s h i
[limUdu I. r. 5-

•nr najlepszym gatunka 
do nabycia 

w 1-zzyni źródle

A .  B l i r n b a u m
MVarszf-wa. Źahia Nr 2.

iołI dc wynajęcia
w centrum miasta, nada ący 
Się n* biuro. Dowiedzieć się 
W Zarządzie Wil. Tow.Dokr., 
ae.uł. Dobroczynny 1; między 

godz. 5 a 6  wiecz.

m m m
rós wileńskiej.

Te ‘ ~feiefon >52, 
Fttyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

jjp sprz.-dania. S^kaulerna 75,

StiCJ §0 ipneśiTli
ma dogodnych waruakaib 

P«'opławsha 14.

'Vydawoft; w następstwie współfrłaacioloil—Stanisław łnitickievr;cz. 0*wte:4T*iłi di. W fftf*

V—


